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W s z y s tk o  d la  w s zy s tk ic h

c  * ;v-'A: 5 > ̂ '^s^taliomosct ^gVrajow

yrekcja  głów n a  tow a rzys tw a  kredy tow e-  
*le,n tk ic g o .— Z odwołaniem się do odezwy 

j  eJ * dnia 8 kwietnia r .  b. przez k tó rą  zawia- 
^0ltJ,eni zostali stowarzyszeni o terminach ■> y- 
t tege roku w każdem respective wojewódz- 
_ *® odbyć się mających, dyrekcja główna do- 

*owo podaje do wiadomości, iż z powodu świę- 
i \  ^ n‘u 25 m . i r .  b ie lących  przypadającego, 

ronie stowarzyszonych województwa mazo- 
leckiego załatwi czynności prawem sobie wska- 

*a,le dopiero w dniu następnym 2G m. i r. bie- 
,ccJch. JVa t cn więc dzień stowarzyszeni wo- 
| ° wddztwa mazowieckiego do Warszawy przy*

Jo raczą. __ W Warszawie dnia 13 kwietnia
s30 r . —.Senator  wojewoda prezes  (podpisa- 

, Miączyaski. —  Pisarz dyrekcji  głównej 
'P°dpisan0  ̂ D rew nowski.
, Poszyt drugi Pamiętnika dla P łc i  p ięknej wy- 

s*«dł a a  ruku ,  prenum era torow ie  odebrać go 
w miejscach wiadomych. Zawiera w so* 

^ e: 1) i.Obiór królowej —  Aniołowie strąceni —  
, r °dzaju pieśni ludu;- a)  P ieśń żniwiarska; 
i )  Odjazd; c) Pocałowanie —  Żal Krakowian* 
11 'y-Do F ry d .  Chopin grającego koncert na for- 
*;Pjanie —  Pożegnanie — Do S. G. —  Spojrze- 

*jle— D o***—* Ja kocham duszę twoję. 2) Tco- 
?r °) k ró1 borów, powieść korsykańska —  Sta- 

z Lubomierza, powieść narodowa , ciąg- 
j*Js*y ~  P am ię tn ik  wdowy po Wacławie 

+%. 8) Nowiny i wiadomości naukowe. 4 )T ea tr

Narodowy, Rozmaitości, Mechaniczny ik o n s e r t  
Leśkiewicza. Ponieważ jwiele osób życzyło n a ­
być tom pierwszy Pamiętnika dla p łc i pięknej 
na krajowym odbity papierze , przeto Redakcja 
oświadcza, iż takowych w każdym czasie dostać 
można w mieszkaniu wydawcy przy Krako- 
wskiem przedmieściu Nro 385, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych sięgarniach i sk ładachza 
z łp .  7.

Już tedy oryginalne pismo pod ty t.  Rozejin- 
ski herbu Z g o d a  o powszechnym pokoju, n a  
świat wyszło. Ma to pismo w żartobliwym spo­
sobie, spór literacki, o s+kcessji  od lat trzech 
n n .s  wszczęty, zupe łn ie  godzić i razem, ma 
bvć, co do p ra w o d a w s tw a  , nauhow em .  Mo­
żna go dostać w sięgarn iach  Gałęzowskiego , 
Brzeziny Węckiego i Glitcksberga cena zp. 3.

Następne tomy Encyklopedji popularnej na­
dal ciągle wychodzić będą, na które p renum e­
rować można w Warszawie, j a k o  też po wszy­
stkich pocztamtach i stacjach pocztowych. P r e ­
numerata na każdy tom w Warszawie kosztu­
je z łp .  4 na prowincji z łp .  4 g r .  15.

Nie bez prawdziwej przyjemności czytam od 
niejakiego czasu, w pismach naszych a r ty k u ły  
blisko, i bardzo blisko obchodzące obywatela 
polskiego.’ Są to uwagi o żydach. W przed­
miocie tyra, już od 10 lat u nas pisać zaprze­
stano. Mówię zaprzestano, bo pominąwszy da­
wne czasy Rzeczypospolit ą ,  od r .  18IB do 1820, 
(a mianowicie w r.  1818) wyszło kilkanaście 
p isemek projektujących reformę tego mnogie­
go, a wyznaniem, ję zy k ie m ,  obyczajami, i cha-
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rak  te r e m  c a łk ie m  różneg o  od nas lu d u .  C ie ­
szyć  sie za is te  wypada , że są przecie/- g o- 
w y ,  k tó r e  rozważając ty c h  w s p ó łm ie s z k a ń ­
ców naszych  d z ie je ,  p o rów ny w ając  ich s tan  
p r z e s z ły  z s tan em  o bec n y m  , zastanawiają  się 
n a d  ogólną  ich dążn ośc ią .  N ic  znam  ja zasad 
ty c h  po tom ków  lu d u  w y b ran eg o ,  bo te  są o b ­
ję te  n ie  w b a ła m u tn y m  ta lm u d z ie ,  ale w ta je ­
m n ic z y c h  u s tn y c h  podan iach ,  (g łó w n y m  p rz ed -  
2  w y k ładó w  B a b iń sk ic h ) ,  do k tó r y c h  jak 
w ie lk a  w artość  p rzy w iązu ją ,  do sy ć  je s t  pow ie­
dzieć," że j e  p rz y ró w n y w a ją  do w y bornego  w i­
n a ,  a p ism o  ty lk o  do w ody. N ie  zn am , pow ta­
rz a m ,  zasad ty ch  po tom ków  lu d u  w yb raneg o  , 
lecz ,  jeże l i  ze sk u tk ów  m ożna o p rzy c z y n a c  
sądz ić ,  śm ia ło  m ogę tw ie r d z i ć , że m uszą  by 
z g u b n e m i dla d o b ra  p ow szechnego .  j as ugu 
je° tu na w sp o m n ien ie  a r t y k u ł  w s tyczn iow ym  
poszyc ie  P a m ię tn ik a  U m ieję tności M o ra ln ych  i 
L i t e r a tu r y ,  o ob ecn y m  s ta n ie  żydów w rozm ai­
ty c h  k ra jac h .  Znajdzie  tam  c z y te ln ik  wiele  w aż­
n y c h ,  w iele  c iekaw ych  rzeczy .  Atoli m em  zda­
n ie m ,n ie  dosyć  je szcze  n a t e m , b o  k ie d y  ^ p a r l a ­
m e n c ie  a n g ie lsk im  o 30000żydów n a c a łą W .B r y -  
ta n ją  m o c n e  toczą się sp o ry , ja k ż e  m y na 40 0 ,0
m asse  ludu  l e k k im  Chlebem Żyjącego m ożem y 
b y ć  obo ję tny m i ? P roszę  zważyć: W ie lka  l i ry -  
tan ia  ( \ n g l j a  w ła ś c iw a ,  l r l a n d ja  i Szkocja) a 
P o l s k a ?  30 ,000  a 4 0 0 ,0 0 0 ?  co z a  uderzająca  
ró ż n ic a !  L ecz n im k to  je szcze  objawi p u b l iczn ie  
swe w te j  m ie rz e  m y ś l i ,  c iekawy by lU ym  w ie­
dzieć : w ja k im  ce lu ,  ja k  s i ę  dow iaduję  z je d n e ­
go z p rz y p isk ó w  do pom ien ionego  a r ty k u łu ,  au­
to r  u w ag  n a d  p rz e k ł a d e m  d z ie ła  M en d e lso n a  
F e d o n  czyli o n ie ś m ie r te ln o śc i  d u szy ,  P .  J a n o ­
w sk i ,  p rz e t łó m a c z y ł  R i tu a lg e se tz e  d e r  Ju den  
(obrzędow e ustawy żydów ) ? F .  P .

D n ia  wczorajszego p łacon o  na  g ie łd z ie  w a r­
szaw sk ie j ,  za p o lsk ie  obligacje  udzia łow e po 
4 0 0 ’ za ro s sy jsk ie  a ssyg na ty  po 181; z a  l is ty  
zas taw ne  p rócz  k u p o n u  1 z ł .  8 g r .  żądano  98 z ł .
7 1 ot.; za d u k a ty  now e po 19 z ł .  25 gr.

S prostow an ie . Na. str. 666 wczorajszego Kurjera za­
miast dropie i  nie powinno być drapieżnie.

Prsgleehali do Warszawy.  -  Zboinski hr. 
głowa 614 Niecała; Królikowski Józef f  
Falióski Ludwik Z673 Bednarska; Bielsk. Grzeg 
2324 Dzika; Komorowski P io tr 584 Uługa, Siarcz 
ski W ładysław  tamże; Domaszewsk. Stanisław -- . j  
Alexandria; Grabowski franciszek tamże; Zabło 
Julian 9680 Bednarska. , , , <?
Dziś srana ciepła stopni 4- -  Wczoraj wpolud. «■

C js^ w b o m o a e i § § a j jr a « ic * tu .

2 ^ a k n b a ń s k i c  h o rd y  g ó ra l sk ie ,  znan e  o d ^  
w na z  n ap ad an ia  g ran ic  C z a r n o m o r c o w ,  dop 
szcza ły  się w c iągu osta tn ie j  w ojny  z i m  
częs ty ch  napadów i rab un kó w . N ie k tó re  
k o le n ia  n ie  p r z e s ta w a ły  t r u d n ić  się rozboje 
ju ż  po  u k o ń cz en iu  w ojny z T u r c ją .  H ł 'a 
P aszk iew icz  w id z ia ł  s i ę b y ć  za tem  z-muszony 
sk a rc ić  ty c h  góra l i  za ich najazdy i  wys 
p rz y  k o ń c u  s tyczn ia  r .  b. j e n e r a ł a  E m an  
przec iw  góralom Sapasugi zw anym ; j e n e i a  ,« 
p e łn iw s z y  z lec en ia  pow róc i ł  szczęś liw ie  * 
w y p ra w y .  In n e  h o rd y  k a u k a s k ie  m e  u jdą  
r y ;  lir .  P aszk iew icz  k a z a ł  już. p rz y g o to *  
ś ro dk i  s tosowne.

Na lato zap ro w ad zon e  b ę d ą  w P c te r s b u  » 
pow ozy  do najęc ia  zwane O m n ib u s . Każdy 
n ich  p o m i e ś c i  22 osób. _ _ o.

P o d łu g  nowego u rządzen ia  zag ran iczn i  to i 
kow ie  p rzy jm ow an i b ę d ą  do s łu ż b y  na o 
t a c h  ro s sy js k ic h  ty lko  do r .  1S40; na przy 
ło ść  sami kra jow cy  p e łn i ć  b ę d ą  tę służbę- 

H ra b ia  L ud w ik  G roch o lsk i  w ła ś c i c ie l®  
z iem sk ich  na W ołyn iu  o t r z y m a ł  pozwolenie   ̂
ło ż e n ia  w K am ień cu  P o d o ls k im  k la sz to r  
W iz y te k ,  k tó r e  zajmować się b ę d ą  wycł>° 
n ie m  p an ien  w yznan ia  rzym sko-kato lick i®  
P rz e d m io ty  na u k  b ę d ą ,  re l ig ja ,  języ k i :  P °  W, 
ro s sy jsk i ,  f rancu zk i  , a r y t m e t y k a ,  a na S ^ ,  
w n y ta  ce lu  będ z ie  m o ra ln e  k sz ta łc e n ie  11 ^  
dz ieży  żeń sk ie j .  P o d o b n y ch  k lasz to rów  ^  
c a ł a  Rossja ty lk o  2; j e d e n  za łoż on y  od daWji 
W iln ie ,  d ru g i  za łożony  r .  1823 p rz e z  h i .  ^  
sk iego  w R om anow ie . Z ob yd w o m a k lasztora
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Połączone są za k ła d y  e d u k a c y jn e ,  n a d  k to re -  
111 i rząd  w każd ym  razie  może rozc iągnąć
bezpośredni nad zó r .

P o s ło w ie  tu re ccy  i bawiący w P e te r s b u rg u  
M ah o m etan ie  o b c h o d z i l i  tam  swoje święto  Iłaj- 
^ m u  w sa l i  g ie łdo w ej ,  k tó ra  na ten  cel stoso- 
" n i e  b y ła  u rządzo ną .

S en a to r  Chwostow p o s ł a ł  je n e ra ło w i  D y m ­
k o w i  p o em a t  swój n ap isan y  z pow odu poko- 
]u a d r janopo lsk iego .  ^

Romans P .  B u łh a ry n a  pod  ty t ,  W y ź y g in  , 
^ 'ómaczony z o s ta ł  na ję zy k  n ie m ie c k i  p rzez  

O ldencop; tenże  z a jm u ję  się te ra z  t łó m a-  
ezeniein D y m i t r a  f a ł s z y w e g o .

M, i fd zy  p o r tam i  an g ie lsk ie m i i m e .x yk ańsk ie -  
>ni w Vera C ru z  i T am pico  będzie  zaprow adzo­
na żegluga parow a. A nglicy  p rz e k o n a l i  s ię ,  
ty M exyk j e s t  dla E u r o p y ,  szczególniej d la  
j*'<:h bardzo  w ażnym  k ra je m ,  gdyż ilość b ite j  
ty111 m onety  pom naża  się co roczn ie ,  Utk, iz i . 

^-3 wybito  w m en n icach  m cx y k a n s k ic h  p ó ł-
cz\vavta m i l jo na  do larów , a r .  1829 16 miljo - 
"°'V do llarów . . . . .  .

Moszeles jadąc  z L on d y n u  do pob lisk ie j  wsi 
"  n iedzie lę  s p a d ł  z w ie rzch u  d y l iz a n sa ,  gdzie 
®°hie n a ją ł  b y ł  m ie jsce  i p r z e z  12 godzin Ic- 

bez zm y s łó w , ale ju z  p r z y s z e d ł  do z d ro ­
w i a .

U nia  6 kw ie tn ia  z a k o ń cz y ł  życie  w D a rm -  
tytadzie x iąże  L udw ik  I  panu jący  w x iez tw ie  
R e sk o -d a rm sz ta d z k ie m .  X iąze  L udw ik  I I o b ją ł  
t y  n im  rz ą d y  i o d ro c z y ł  tegoż  dnia  pos iedze-  
n |a sejm u do 16 czerw ca.

P- O ’C o nn e ll  bawi te raz  w D u b l in ie  i znaj-  
^ ° " a ł  się n a  z g rom ad zen iu  tow arzystw a po­
etycznego  za w p ły w em  jego za łożonego ,  gdzie 
*n°cno pow staw ał na izbę n iższą . M iędzy in- 
^ t t u  p o w ie d z ia ł ,  że  izba n iem a  dosyć czasu 

" m y ś len ia  o p o m yś ln ośc i  k r a ju ,  a nadto  są 
"  s 'ej wiele cz ło n kó w , k tó r z y  n ie  p o d łu g  wła- 
ty ego sum ien ia ,  ale  tak m u szą  g łosow ać, j a k  
£1? Podoba m i n i s t r o m ,  bo inaczej u trac i l iby  
utt y d y .  J e d y n y m  ś ro d k ie m  zarad zen ia  tem u

nieszczęśc iu  j e s t  ro zw iązan ie  u n j i  I r la n d j i  i 
A n g lj i  pod w zg lędem  p raw odaw czym . P .  L»- 
coles r a d z i ł  zg ro m ad zen iu ,  ażeby  się z a t ru d n io ­
no za ło ż en ie m  nowego tow arzys tw a  w celu tyoz -  
w iazania un ji .  W koń cu  w ybrano  ko m m iss ję  
do" u ło żen ia  p e tyc j i  p rzec iw  unji .

G aze ta  u rzędow a w W ass ing ton ie  w ychodzą­
ca u m ie śc i ła  p rz e p i s ,  p o d łu g  k tó re g o  powozy 
w d n ia ch  u ro czy s ty ch  p rz e d  m ieszk an ie  p r e ­
z y d e n ta  zajeżdżać m ają  i n ie k tó re  in n e  fo rm a l ­
nośc i .  Nie podoba się to w iek i d z ie n n ik o m ,  
a je d e n  n apom ina  p re z y d e n ta ,  żeby  n ie  z a p o ­
m n ia ł ,  iż ty lk o  na k r ó tk i  czas pow ierzono m u  
najw yższą  w ładzę .

K ró l  J .  an g ie lsk i  m a  się le p ie j ;  K u r j e r l o n ­
d y ń sk i  donosi ,  ze w sk u tk u  zaziębienia  się d o ­
s ta ł  żó ł taczk i .

Recenzja dzieła pad  tytułem:  Słownik hebrajski u ło ­
żony z puk ren nenii dyalektami arabskim , chaldejskim 
i syryjskim pokrótce objaśniony przez A. ty oa- 
rini professora e tc ;  z textu łacińskiego p ize  o/} 
Chlebow ski , w Warszawie nakładem autora  w dru­
karni banku pols. 1829, obejmująca przesz ło  f i  00 ar­
tyk u łó w , które w ykazu ją  więcej m x  900 błędów i «- 
chybie/i w  wzmiankowanym s ło w m k u ju z  w y k r y ł !  
P rzez  miłośnika literatury. W  W a rsza w ie ,  w  dru­
karni  P. Boryckiego p r z y  ulicy Trębackiej pod a r .
621.— 1830. , , . ,

Recenzja ta  ze 112 stronnic z ło zo n a ,  ze Snuatą pe­
wnością w y tyka jąca  przeszło 900 btydow w dz ie le ,  
którego autor ze znajomości hebrajskiego języka  na ­
by ł  niedawno głośność prawie europejską, należy do 
rzadkich zjawisk literackich. Pan  Chiarim będzie 
musiał koniecznie na nią odpowiedzieć, bo za izu ly  
które mu recenzent u c zy n i ł ,  są nader  ważne ;  autor 
recenzji bedzie m usia ł  zasadnie popierać swoje z a ­
r z u ty ,  bo 'inaeze j  jemu samemu możnaby poteni uczy­
nić z a rz u t ,  że niesprawiedliwie sądził  o 1 .  tyman- 
n im ,  który podjął dokonanie tak  ważnego d z ie ła ,  
jakiem jest  przetłumaczenie Talmudu. l a k  więc 
niewątpliwie wybuchnie wkrótce wojna między P. 
Chiarinim i ty m i ,  k tórzy  są p rz ek o n a m , ze profesor 
ten zna dokładnie język  heb ra jsk i ,  z jednej;  a .Z d r u ­
giej strony autorem  Recenzji  w mowie będącej . rO- 
wilie z nim m n iem ający m i, jakoby  1 pnu 
mu zbyw ało  na dokładnej znajomości języka  hebraj­
skiego. Recenzja miłośnika l i tera tury  jes t  niejako 
wypowiedzeniem tej wojny. Ażeby więc ty 
kow do spodziewanych sporow literackie p g 
wać i postawie ich w możności do osądzenia,  na
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k tó fó j s tro n ie  je s t  p r a w d a , p rz y to c z e m y  tu  tre ść  te j 
R e cen z ji. N a jp rzó d  u d e rz y ło  r e c e n z e n ta , ja k im  sp o ­
sobem  s ło w n ik  P . C h ia rin ieg o  sk ła d a ją c y  się  z a le ­
dw ie  z  16 a rk u sz y  ob jąć  m ó g ł ję z y k  h e b ra jsk i z  po- 
k rew  nenii d y a le k ta n ii  trz e c h  in n y ch  ję z y k ó w  w scho­
dn ich  i że P . C h ia rin i, rodem  W ło ch , n ie  z n a ją c y  ję ­
z y k a  p o ls k ie g o , w y rę c z y ć  się  d a ł  w  u ło ż e n iu  s ło w ­
n ik a  h e b ra jsk o -p o lsk ieg o  P a n u  C h le b o w sk ie m u , nie- 
z n a ją c e n iu  ję z y k a  h e b ra jsk ie g o . . . . .

D ru g i z a r z u t  czy n i re c e n z e n t P a n u  C l.ia n n ,e m u  , 
i.e s ło w n ik  je g o  je s t  p ro s ty m  w y c iąg iem  z  w y sz łe g o  
r . 1823 s ło w n ik a  h e b ra jsk ie g o  uczonego  G e s e n ju sz a , 
p o m im o , że P . C h ia rin i o św ia d c z y ł w p rz e d m o w ie , 
t e  z a  w z ó r s łu ż y ła  m u  p ra c a  P . R o se n n iu lle ra ; i ze 
w y c ią g  te n  w  w ie lu  m ie jscach  je s t  n ie d o k ła d n y  » od-

V rz e c im  z a rz u te m  j e s t ,  że P . C h iarin i w s ło w n ik u  
sw o im  po m in ą ł do k tó re j częśc i m o w y  w y ra z  ja k i 
n a le ż y , k tó re g o  ro d z a ju  są  rzeczo w n ik i i j a k a  je s t  
ró ż n ic a  w y ra z ó w  p rz e z  k ro p k o w a n ie , n a  cZ em sz c z e ­
g ó ln ie j w  ję z y k u  h e b ra jsk im  zn acz en ie  w ic iu  w y ; a- 
2 0  w za lezy .

C z w a r ty  zarzut czyni recenzent P a n u  Chianniemn, 
te  niektórym wyrazom nadał dziwne i fa łszyw e zna-

C* P ią ty m  z a rz u te m  j e s t ,  iż  w s ło w n ik u  P . C h ia rim e- 
e o  n ie  m a  p rz y to c z e ń  m iejsc  z  p ism a V  ja k o  n a jg łó ­
w n ie jsz e g o  d z ie ła  l i te r a tu r y  h eb ra jsk ie j.

S z ó s ty m  z a rz u te m  j e s t ,  że p rz y  w ie lu  w y ra z a c h , 
z a p o m n ia ł a u to r  o sw o je j o b ie tn icy  w zg lęd em  w ła ­
śc iw eg o  u m ie sz c z e n ia  p ie rw o tn ik o w , i ze z ap o m n ia ł
o  odm ian ach  s łó w .

T e  g łó w n ie jsz e  z a r z u ty  w y tk n ą w s z y  re c e n z e n t 
p r z y s tą p i ł  do  sz czeg ó ln eg o  ro z b io ru  s ło w n ik a : N ie ­
p o d o b n a  n am  tu ta j  iść  w  śla d  za  re c e n z ją ;  w y b ie ra ­
m y  w y ry w k o w o  k ilk a  z a rz u c o n y c h  P . C h ia ru n cm u  
u s te re k . W y ra z  z n a c z ą c y  d la , m ia ł on  p rz e tłu m a ­
c z y ć  w arzyw a -, w y ra z  ja m  o s ta tn i ,  p r z e ło ż y ł ja m  
ty ln y .  N ie k tó re  w y ra z y  m aja  m y lne  zn acz en ie  np. 
w y ra z  w o ła n ie ,  m ó g łb y  b y ć  w z ię ty  z a  w y ra z  j a -  
s z c z ó r k a ; w y ra z  z a p la ta  z a  dziecko  odsądzone od  

y  p ie r s i  e tc .
P ra c o w itą  re c e n z ję  z a k o ń c z y ł a u to r  tern  n ap o m n ie ­

n ie m :  W re ś c ie , n iech  m i w olno b ęd z ie  dodać  u w a ­
g ę  o g ó ln ą , że ci w sz y sc y  co z a jm u ją  się  m a te r ią  
m a łe j  ty lk o  liczb ie  u czo n y ch  z n a n ą , sk o ro  m ie rn ą  
aJbo  w ca le  sz c z u p łą  p o s ia d a ją  zn a jo m o ść  p rz e d m io tu , 
k tó ry  n ib y  d la  p o w szechnego  u ż y tk u ,  a  w  rz e c z y  
sa m e j d la  w łasn e j s ła w y  d ru k iem  o g ła s z a ją , że c i , 
o b o k  n iesu m ien n eg o  p o s tę p o w a n ia , p rz e z  ro zm y śln e  
n a rz u c e n ie  in n y m  b łę d n y c h  n a u k  i z a s a d ,  ja w n ie  się 
je s z c z e  w y d a ją  z  n ag an n em  lek cew a żen iem  n a ro d u  , 
d la  k tó re g o  p is z ą ;  b o  acz  cz u ję  sw o ją  m ie rn o ść ,

m n iem ają  go b y ć  ta k  n ik c z e m n y m , ze m o żna 
cz ę s to w a ć  p lew a  i kąk o lcm , z a m ia s t  posilnego  z ia ."  
na.' R ów nie  szk o d liw e , chociaż  m niej n ag an n e , są  po ­
dobne p race  in n y c h ,  co p rz e z  n ieśw iad o m o ść  i sam o- 
l u b s tw o ,  w łasn eg o  nie z n a ją  o g ra n ic z e n ia , a  nam ę-

b ra ć ' w zo ry . Je ś li p ie rw sz y c h  sz k o d liw ą  śm ia ło ść , 
ja k  d ru g ich  z a ro z u m ia ło ść , p o w śc iąg n ąć  w y p ad a , d a ­
leko  siln ie jszego  p o trz e b a  h am u lca  ta n i, gdz ie  dum ne 
u p rz e d z e n ie  to w a rz y s z y  n iezn a jo m o śc i rz e c z y  i sieb ie  
sam eg o .,,

W  d ru g i dz ień  św ią t zg u b io n y  z o s ta ł  n a  Emm aU - 
sie  p rzed  w stęp em  do sz p ita lu  , lub  też  w sa i.sy m sz p i­
ta lu  w o reczek  sk ó rz a n y  , w  k tó ry m  się z n a jd o w a ły  
trzy- d u k a ty  h o ilen d e rsk ie  , d w a  b ile ty  k a sso w e  po 
5 z ł. i do d z ies ięc iu  z t. s reb rn e j m o n e ty  ; p ró cz  te ­
go o b rą c z k a  z ło ta  ś lu b n a  i p ierśc ień  d y k sz ty n o w y  
n j o u r ;  p rz y te m  k a r tk a  n a  lo te r ję  liczb o w ą  i bile* 
d a w n ie jsz y  z  lo te r ji  k la ssy czn e j. U czc iw em u z n a ­
l a z c y ,  k tó ry b y  ten  w oreczek  z  tern  w sz y stk ić m  do 
k a n to ru  k tó re g o  z K u rie ró w  o d d a ć  r a c z y ł ,  p r z y  rze­
k a  sie n a g ro d y  d u k a tó w  dw a.

P o d  N r. 364 p rz y  u licy  G ro d z k ie j, ta k  zw ane j pod 
B l a c h ą , o d b ęd z ie  s ię  sp rzed a ż  ró żn y ch  m ebli przcZ 
lic y ta c ję  p u b liczn ą , ja k o  to : szafy-, kom o d y , łó ż k a  . 
lu s t r a  , o raz różn e  dom ow e sp rz ę ty  a  to  n a  dn iu  Ig® 
m a ja  r. b. ran o  od I) do 12, po p o łu d n iu  od  2 do 4. Ró­
w n ież  k to b y  sob ie  ż y c z y ł  jech ać  do P e te r sb u rg a  lu 
do m ia s ta  K o w n a  w y g o d n y m  p o w o z e m , n iech  s il  
zg ło s i pod te n  sam  n u m e r  na ls z e  p ię tro , 
fcjśr- W  F o lw a rk u  P O T O K  z w a n y m  , z a  r o g a t k a m i  
m ary m o n ck iem i n ad  W is łą  p o łożonym , je s t  w y"odn^  
m ieszka n ie  z s ta jn ią  i w o zo w n ią  do n a ję c ia  ca łk o w i 
c ie ,  lu b  w p o ło w ie  n a  czas teg o ro czn eg o  la ta ,
Ig o  m a ja  r . b. , ,

M am  h onor z a w ia d o m ić  P rz e św ie tn ą  P u b lic z n o ść , 
iż  w -dniu I m a ja  r. b . o tw ie ra m  N O W Ą  R E S T A U R J 
C JĄ  w  h o te lu  po lsk im  w W a rsz a w ie  p rz y  u lic y  D łu ­
g ie j N . 585. W  u rząd zen iu  te j re s ta u ra c ji  d o k ła d a ­
łem  szczeg ó ln y ch  s ta r a ń ,  ab y m  godnie odpowiedzi® 
z a u fa n iu  ja k ie m  m n ie  P rz e ś w ie tn a  pu b liczn o ść  za ­
sz czy c ić  r a c z y ; i d la  teg o  o p ró cz  sm a czn ie  sp o rz ą ­
d z o n y ch  p o tra w , po lecam  się  o ra z  z  w y b o rn e m i tru® 
k a m i ,  k tó re  z  p ie rw sze j ręk i d o s ta w a ć  będ ę .

W a le n ty  P au-low ski. .
P r z y  u lic y  N ow o m ić jsk ie j N ro  176 je s t  do najęc>a 

d ru g ie  p ię tro  od u lic y  d la  k a w a le ró w  z a  b a rd z o  p®' 
m ie rn ą  cenę. W iad o m o ść  b liż sz ą  p o w z ią ść  m ożna 
m ie sz k a ją c e g o  n a  tem że  p ię trz e  po p o łu d n iu .


